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Z  lł'ie :1nia d. 15 .  Lutego,
Dnia I I  tegomiefią: przypadłe zaćmienie 

słońca tak było  szczególnem w  okolicach 
W iednia ziawieniem na niebie, iż dla swey 

wielkości i osobliwości powszechny na ftebie 
potrafiło zwrocie uwagę. L ecz  nieprzyiazne 
pow ietrze , ial.ie w  miefiącu Lutym b y w a ć  
z w y k ło  nie pozwalało aby można było  scenę 
natury w  całym iey przeciągu pilnym uwa­
żać Tikiem. Z  początku było całe niebo gę- 
ftemi chmurami ok ry te ,  a pożmey zaczai 1 
deszcz padać. W  czafie największego z a ­

22 . L u t e g o  1804.

ćmienia zdarzyło fię prawda, iż fię słońce nc 
kilka momentów pokazało, gdzie wązki brzeg 
światfa niezaćmiony gołem okiem widzieć mo­
żna b y ło .  lecz zaraz fię znowu za chmury 

ukryło. W  tym to czarfie b j ło  lakieś u b y c e  
światła dniowego, wszelako ciemność, u k a  
b yw a w  nocy nie naftąpiła , a przedmioty 
ziemskie nswet w  znaczney odległości w y ra ­
źm y fię ieszcze oczom pokazyw ały . Po 
drugiey godzinie gdy fii i u ż  zaćmienie koń­
c z y ło ,  przedarło lię słońce przez gęfie chmu­
r y ,  któremi zasłnnione b y ło ,  i tak d*ugo go 
niby cienką okryte zasłoną można było w i­
dzieć, iż koniec 'zaćmienia, to ieft ten moment, 
w  Którym fię r by dwa brzegi słońca i x ięży-  
ca z sobą rozłączały, rr>żna było  na tutey- 

szyni aflronomicznym obserwatorium dosyć 
dobrze uważne o 2 godzinie 2 1  minucie i 44 
sekundach prawdziwego czasu słonecznego. 
Inny obserwator toz samo o 6 sekund poźuiey 
uważał. Lubo ta ohserwacya nie może fię z*  
naydokładuieyszą poczj tac , ponieważ przez 
cienkie przebiegające chmury czyniooą b y ł a ,  
wszelako do potwierdzenia rachuby służyć 
może, za pomocą ktorey to zaćmienie prze- 
powiedziancm było . W  aftronomicznych 

Ephemeridach wiedeńskich przepowiedziany 
ieft koniec zaćmienia o 2 godzinie, 2 1  minu­
cie i 44 sekundach, co fię z pierwszym obser_
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•wrtorem znpełmś 7gadz?.; a lubo fię u cFu- ścił tę osadę 4 Grudnia , która 2iipełme była  
giego rożnie i o ó sekund pokaźnie , tę atoli spokoyną i na rok w  chleb i wino opatrzoną, 
różnicę za nic mezn-tczacą bapitelę u w aż.c  Gtrnizon barc.zo czynnie swą sfużbę odby- 
imżna, ponwiąfc iak wielu zamątwanym zrow- Wał i żadne w nim uie panowały choroby, 
naniom i rachubom bieg xiężyc» pod ega , z Minifter Talleyrand iuż z sw e y  słabości
których aftrotiom iak z labiryntu w yd obyć wyzdrow iał.
fię musi , chcąc no przyszłość mieysce x ięży-  
ca na niebie, z iokąś naznaczyć pewnością, 
co fię pod czas każdego zaćmienia przytrafia. 
Teraźnicysze zaćmienie tak by ło  nadzwy- 
czayne dla W  iednia , iż fię nie tak prędko 
drugie przytrafi, któreby w  tey mierze z nim 
porownac można Z  zaćmień , które dwóch 
dziefiątkow lat tego wieku fialląpią są tylko 
d w a ,  które fię do niego zbliżaią; to ieft ied- 
no w  r. t8 i <5 d. 19  Liltopada, które będzie na 
1 0  calow i 28 minut , & drugie r. l8'2o d. 7 
W rz e śn ia ,  które będzie na I I  calow i 5 mi­
nut; m wiedzieć n .leży, iż fię uważa słońce 
podzielone na 12  calow , a każdy cal na 60 
minut.

Z  M adrytu d. 16 . Stycznia.
D . 1 3  t. m. po południu między 5 i 6tą 

godziną uczuliśmy tu dosyt mocne vs flrząśnie 
me ziemi, co tym większą niespokoynośc 
sp ra w iło , ze to zdarzenie natury prawie tu 
całkie 11 nie znane było. T o  wftrząśnienie zie­
mi podług czynionych poflrzeżeń* ciągło fię od 
północy ku południowi. "W Aranjnez moc- 
cniey fię dało uczuc niż w Madrycie. "W spo- 
minaią tu o podobnemże zdarzeniu podczas 
trzęlienia ziemi w  Lizbonie i wnofiemy , że 
fię toż w  i ikieyś inney Aronie przytrafić mu- 
f iiło  , k 'ó ’-e u nas takie wftrząśnienie sprawi­
ło. W reście  żadney nie było tu szkody. 
( W iadomo że toż ziemi wftrząśmenir w  w ie­
lu w  Holland^ i mieyscach d. 1 3  Styczni- _u- 
cz u j  fię dało.)

Z  Paryża d. 30  Stycznia.
Statek les Deux Freres p r z y b y ł , podług 

Monitora, z  Martyniki do w y s p y  Rke. Opu-

Regimenta i iz d y  wr Compiegne odebrały 
rozkaz ruszenia do Bmilogne. C zy l i  pierw­
s z y  konsul iuż w tych dniach n;id brzegi mor­
skie odiedzie , iak niektórzy twierazą , nie 
ieft ieszcze pewną rzeczą.

Nigdy n.e by ł zdro vezym Bonaparte, f.,k 
teraz ; w  sw ym  kwitnącym zdrowiu o cz y ­
wiście p rzyty ł.

Fora wiofienna tak dalece tu pannie , iż 
iuz wiele drzew owocowych zakwitło. A ze 

podobno znowu mrozy nafląp.ą , może to 
więc Szczególniey na winną latorośl smutne 
ściągnąć skutki. Jednak prócz reumatyzmu 

żadne inne rie panuią choroby.
U w aż a ią , iz jenerał Moreau nie ieft do­

tąd członkiem legiionu honorowego.
Dnia S 7  wyprowadzono tu z opactwa na 

równiny Grenel dwóch ludzi na rozlirzelanie, 
których publiczno': miała za unteroffieyerow. 
Dwóch x ięży  ich tam odprowadziło ,  i słu­
chali ich napomnień i pociech z wielkim riabo* 
żeńftwem.

Z  Baioiny donoszą , że iuż ram z mie- 

’fiąc prawie ciągle wieie wiatr południowy, i 
cocizień bardziey dokucza. Atmosfera ieft go­
rąca, a zwłaszcza wnocy. Światła północna 
świecą na choryzoncie , i ftąd fię daleko po- 
firach rozchodzi. Nie masz pamiątoi takiego 
pomieszania pór roku. Rozliczne też panuią 

choroby , i lękać fię potrzeb?, żeby za odm.a- 
Łą powietrza nie zagęściły fię bardziey.

Jenerał Murat rządca Pa-yża miał oneg- 

day rewiią z garnizonem tego miafta. Natey 
rewii szczególniey fię dyltyngwował piękny 
regiment k iryflyerow.
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Dnia 26 t. m. w  wieczór o godzinie 5 

obchodzono tu śmierć Pana d Azzara b y c z e ­
go hiszpańskiego posła w  R z y m ie . a porem w 

Paryżu. W c z o ra y  po południu z wielką o- 
kazałuścią ciało w  ziemię schowano.

Fizyczno matematyczna klafTi inłlytuiu 
narodowego na swcra zgromadzenij w  ofiarni 
poniedziałek przyięła za swych korresponden- 
tow między innemi konsj liarza górniczego de 
Crell w  Helmszradzie , Thunberga nalłępcę 

Lineusza w Upsaiu , i profesora w  Kopenha­
dze Pana Bngge. D aw n ie j  by i korrespon- 
dentami akademii nauk.

5 v  Dunkierce obchodzono uroczyfTośc 

poświęcana posągu tamże urodzonego Jana 
Bart.

W  Gandawie spuszczano onegday ?. w a r­
sztatu ieden z ych woiennych ma w yp raw ę an­
gielską budowanych fTatkow, w  przytomności 
biskupa i przy  odgłołie wszyllhich dzwonow. 

Ma on imię: Miafło Gandswa.
Pan Team (len ddlandricourcf za pierw­

sza częśc swoich kronik , czy li Fajles de la 
FJatian Franęois* otrzymał od Imperatora 
roflyyskiego dyamentowy pierśc:eń i pozwo­
lenie posyłania samemu Imperatorowi dalsze­
go ciągu tego dzieła.

KomifnfTya w oyskow a w  Brefiuire de­
kretowała na śmierć dowodzcę uzbrconych 
towarzy I ł w » a lł> innych ni odprowadźcie 
ich do woyskowego aresztu w  Luxemburgu.

Na oflatniem zgromadzeniu inffytum na­
rodowego zadecydowano , iż tyli.o członki 
towarzyflwa mogą nofic iego ubiór. A ż  do­
tąd wolno było go nofic towarzyszom koire- 
Fponduiącym.

Sześćset osob otr-ymuią teraz w Pafy/u  
•wsparcie po sw ych  domach , 139.) w  spira­
lach . 4500 po wtiach. Jtdnak, u k  nasze pi­
sma m ów ią, znayduią fi£ ieszcze żebraki w  
Paryżu na ulicach.

D w a o k rę ty ,  któro na morze połubnfo**-
we dU połowu wielorybów w y s z ły ,  a prze* 
Anglików schwytane z o f la ły ,  by-ły z Dun­
kierki i flrara ich bardzo ied znaczną dla; 
•właścicie'ow.

W  Moutiers na teatrze z w a li ły  fię dol­
ne lo ż e , a spektatorowe wypadli na parter.. 
Szczęściem, ie  żaden z nieb nie nnał szkod­
liwego przypadku.

Dnia 1 .  Lutego 
Korweta la Fauvette zabrała podług M o­

nitora , dnii 20 Stycznia angielską galliotę na 
śródziemnym morzu , 12  dziewięciofuntowem 

arntanmi i 39 ludźmi uzbroioną , która !2gO 
Styczn a z Malty na krążenie by ła  w ysz ła ,  

Minifler wewnętrznych interefTow Ob. 
rbaptal daie dziś bal , rra który około 300 

osob zaproszono.
Z  Angielskiey fregaty Cerberus uciekło 

przy Cancale 6 ludzi na iedney łodzi i doftali 

fię do Granwillu.
W  Boulogne co do wpuszczania cudzo­

ziemców wielką zachowuią ofłi-oźnośc.
Na onegdayszem D o f ie d z e n i  u proiekr pra*- 

w a  o zalTawacb i zamianach dóbr narodo­
w ych  odrzucony bvł bez rozwagi'  trybunatu. 

30 głosami przeciw 25.
W e  wsi Guines przy Kale wszcrrsł fię'

po^ar w  nocy d. 20 S 1 ycznia przez nieoflroż- 

nośc uianego cz łow ieka , które mu s fayki o— 
g'eó wypadł. Sieci n dbmow spaliło fię , tu­
dzież 7 ludzi utraciło życie.

D. 2S Stycznia tak gwałtowny b y ł  
w iatr-pray FBwrzd z (Trony zachodniey, iżr 
Sekwana aż do imiafTa przypierała. W  Rouen- 
podobn.e ia k iw in n ych  (Tronach Francy i osobli­
wsza była  od liana powietrza. Termometr był" 
o 10 (fo juiiow1 nad o. i Z  rana nayśliczniey- 
sza była pogoda, a potem tak burzliwe b. ł y  
wiatry , ,  iż morze z swych brzegów wyftęper 

w ało  , a. ludzie bez nicbezpieczeńTwa w y -

K .
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•w^rtti albo uderzenia od cegieł po ulicach pra­
wie chodzie nie mogli.

Radca (łanu Forfait p rz y b y ł  do H iw ru . 
Jeden Armator w  Rouen ofiarował rządowi 
200,000 franków za zgruebotaną angielską fre­

gatę Shannon.
Z n o w u  tu wciągu karnawału pono­

wiono roz' a z ,  aby osoby w maskach po uli­
cach chodzące , nie nofiły lasek , szpad ani 
iakiey kol wiek inney broni.

Ob. Ennel w Gandawie przyprowadzający 
foTtep ia na  do nowego Ropnia doskonałości, 

doftał dla zachęcenia 600 fran. w  podarunku 
od ininilłra wewnętrznych interelTow.

Z  Filadelfii d. 30. Grudnia.
Z e sz łe y  sobory zaślubił lię w  Baltymo- 

rze Hieronim Bonaparte, naymłodszy brat 
pierwszego konsula franctizkiey Rzepltey, z 
powabną Panną Elżbietą Patterson naymłodszą 

córką Pana W illiam  Pattersona tamreyszego 
negocyanta. D aw ał im ślub Biskup Carrol.

Amerykański R itelt M o l ly ,  który 2440 
LiRapada z KingRnn do Jimaiki w y p ły n ą ł  i 
43 francuzkicb podróżnych na sobie mieścił 
spotkało nieszczęście 1 1  Grudnia nie daleko 
Currituk In let: Kapit iu ,  4 maytkow i 19 po­
dróżnych życie utracili.

D u :a 19  tego miefią: czytany iuż b y ł  w 
senacie ziednoczonych (łanów akt rząd iw y  
dla L u izyan y . Składa fię on z 12  artykułów. 
Zadecydowane w  nich ieR , iż wszyfU ie a- 
merykańskie u Raw y, n m e t  te, które dla lokal­
nych trudności uiytemi bydż nie mogą, i w  
La izyanie moc prawa miec powinny. Cła 
do w o zu i w y w o z u ,  które dotąd między Lui- 
zyaną i Ameryką północną mieysce miały, 
są zniefione. Samo tylko miaRo New-Orleans 
przezn.czone ieR na port dow ozow y w  d y s ­
trykcie MiflifRpi.

Je szcz ’  przed początkiem nowego roku 

saczuie powiewać amerykańska bandera w

N ow ym  Orleanie', gdzie iuż wie'e amerykań- 
skich woysk na początku Grudnia uJało Rę-

Powiadaią , iż nasz poseł w  Paryżu Pan 
Lew in g łon  wkrótce dla zdrowia powróci do 
A m e ry k i ,  tudzież, iż nasz minifter w M adry­
cie Pan Pinkney na nieiaki czas uda Rę do 
Swoiey o yczyzn j ’ .

D . 23 Października w y d a ł  jenerał Ernouf 
rozkaz w  Gwudeluppie, m cą którego w s z y s ­
cy’ kapitanowie obcych okrętow p rz y b y w ó ą -  

cych do Gwadeluppy powinni pod karą 3000 
fran. swoie ładunki do francuzkicb kupieckich 
dnmow w  Gwadeluppie aRygnować , albo do 

obcych kupców tamże od d w ó c h  lat oblud- 
łych , k tórzy są w  odpowiedzi za opłatę cła 
i wszelkie oszukańltwa kapitanów. Rozkaz 
ten opatrzony h y ł  pieczęcią wyobrażaiącą 
francuzki Ratek armutny zrozwiniętemi żagla­
mi z napisem: ”  Wolność m o rz o w .,,

Z  Włoch d. 20. Stycznia.
URawiczne bawienie fię Boty Nelsona 

zd iie fię , iż powodem było rządowi fran- 
cuzkiemu do źąd inia od K róla  Ncapolirmaltie ■ 
go oddania wo)'skom francuzkim trzech for­
tec, ażeby on nadtl nie tylko ieszcze swą 0- 
k az yw a ł  neutralność, ale oraz i obrony do­

znaw ał, w  tym celu dano potrzebne zalecenia 
francuzkiemu posłowi w  Neapolu.

Z  Siokolmu d 24. Stycznia.
K ro ljm c pozwolił wolnego dowozu wia 

węgierskich , które dotąd całl iem zakazane 
b y ły  w  S z w e c y i , i też same dla nich przyw i­
leje i ułatwienia nadał, jakie służą dla win fran­
cuzach i portugalskich. Nurod węgierski 
winien ieR to źrodło w yw o zu  , które fię dla 
tego kraiu zwłaszcza w ninieyszych okolicz­
nościach ważnym Rac może, gorliwości przy  
naszym dworze będącego C, K . miniRra. Od 
kilku lat on nad tern pracował.

Podług doniefień z Monachium nomino­
wał K ro i  koosyliarza Meklenburg-szweryń-
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skiey kamery ł \  Schriidcra kawalerem o r ­

deru ~\S azy.
Ośmiu żw aw ych  inaytkow z miafła Fal- 

kenberg w Hallandyi , 1 ’ ó 'zy  7 duńskich ar- 
ty lery fłow  na kraiu (jlJenŚiy De.ligentil znay- 
duiących fię w  nocy 3  pmdnia t  nieszczęścia 

w y ra to w a l i , odebrali tamże przez burir.iftrza 

uadgrodę $ '> Reichstalarow.
Z  Emdcn d. 24. Stycznia.

W  ilgotna pora ter tżnieyszcy zimy ieft 
wielce dogodna dla żeg:u g i , lubo od kilku t y ­
godni było kilka nawttł-iości na morzn.—Prze­
syłają tędy w  znaczney ilości towary angiels­
kie i w ę c e y b y  ich przesyłano, gdyby ciągłe 
prawie deszcze dróg nie popsu ły .— W  czalie 
ofłatniey przedaży towarow kompanii angiels­
k o -  wschód tiio - inJyysł-.iey, sami Francuzi za­
kupili w docyc w ysokiey  cenie znaczną ilość 
inciigo, czego do dawania niebieskiego koloru 
suknom porrzebuią. Wreście zaniechano planu , 
którego celem było zamkniecie Anglikom w ie ­
ki zey pr/.ynay mniey części Iłalego lądu. 7  1- 
cz ąw szy  od Neapolu 3ż do Petersburga m.iią 
Anglicy otwarte dla flcbie wszyfłkie porty, 
prócz hollenderski.h i f, anctizkich. Nie może 
fię obtvść Francya bez surowych towarow, 
których Londyn iefl teraz iedynym prawie 
składem.— W  rutevszym małym mieście, któ- 
reg a ludno'.. ladwo C ,00 i dusz w y n o s i ,  z m y -  
duie fię bardzo wiele cudzoziemców. Niektó­
re znakomite domy handlowe angielskie zato- 
ł y ł y  tu swoie własne kantory.

Z  Brazelli d. 30. Stycznia.
Dowiadujemy fię z Antwerpii że rad­

ca (łanu Dum as, szef głównego sztaou , 
p rz y b y ł  tam na dniu 26 b. m. w towarzy- 
fłwie admirała Mugon. O byd w ay  oglądali 
uzbroicnia i roboty w mieście tym czynione, 
zdawali fię bydź z  nich uhontentowanem’ , 
odprawili dłngie naradzenie z jeneralnym kom- 

miflarzem marynarki, i o godzinie p w Wie­

czór wyjechali z  Antwerpii do naszego miafla.

T rz y f ła  piekarzow bezufłannie zatrudnia 
fię pieczeniem części trzech millionow porcyy 
sucharów , przeznaczonych dla w oyska  na 
w yp raw ę .  W  mieście naszym nakazano w y ­
budowanie pewney liczby płaskich fiatkow, 
lecz w krotce po tym nadszedł rozkaz pierwszy 
w fłrzy  mulący, ponieważ rzeczą było n.epo- 
dobną ukriiiczyć ,ch btidowę przed epoką któ­
rą p ierw szy konsul oznaczył ha doświadcze­
nie wylądowania.

Plan rozszerzenia naszego- mjafła; przez 
wcielenie do niego przedmieściow , tUdt icż’ w  li 

lxe 'les : Etterbeek potwierdzony mz od rz ą ­
du odesłanym tu zofłał 1 równie iak i plan roz­
szerzenia wielu moflow w - rożnych mieysiach 

miafła naszegc leżących, przez które w dni 
zwłaszcza targowe przechod i przeiazd są tru­
dne dli wielkiey ciżby. W y f ła w jŁ i ie  bramy 

Napoleona , na wzoi bramy tryumfalney w y -  
fhw ioney w końcu ulicy zreloney na p rz y ­
jęcie pierwszego ItbDSula, iefł iuż także od 
rządu potwierdzonej w  ciągu nin.eyszego ro­
ku nskntecznien,e treb wszylłklch planów roz­
poczęte będzie. Miśfio Bruxella (tanie fię bez- 
wątpkmia naypięknieyszyin miaftem F  rancy 
po P a r y ż u , i wiemy z pewnością, że w ic ­
iu cudzoziemców bogatych w  nłta’ ofią- 
dzie.

W ie lu  cudzoziemców w yso k iey  dofłoy- 
ności pomiędzy któremi /.nayduie fię kilku pa­
nów rofiyysk ich , zatrzymali swoie mieszka­

nia które t naiete mieli w  naszym mieście. 
Pewien Bogaty X iąż ę  Niemiecki chce w  
tym momencie zamienić sWoie doora na 
prawym  brzegu Renu leżące , za dobfa w  
naszych okolicach. Z  drugiey ftrony fa­
milie Hollenderskie przybyw aią  ciągle do 
naszego miafła. Reduty , koncerny, b a łt ,  ni­
gdy nie b y ł y  tak okazałem: 1 tąk licznemi iak 
w  rok« niniejszym.



y .  1Oto tell co czytamy w  ieduym liście z  
Gandawy p is inym , który rozgłoszono.

”  Naflę-iuiąca anekdota która w  ezafie 

iiależec bę Izie do hifloryi zeszłego wieku, za 
Jttórey pewność zaręczano, warta ielł pozna­
nia. W  roku t715. Je rz y  Brunświk Elektor 
Hanowerski , Król Angielski w  roku 2 sw e­
go panowania , a 55 swego wieku rozkochał 
f>ę zapamiętale w  Panience Małgorzacie W i l -  
Jfens naypięknieyszey damie pod ow czas w  
całey Anglii. Przyrzekł iey 4 pismem zarę­
c z y ł ,  tudzież dziecięciu które będzie owccem 
ich miłości ( z tytułem X c ia  Lauenburski.ego 

jeżeliby b y ł  syn dla niego i iego nafłępcow) 
pensyą roczny 10,000 funt. szter. zapewnioną 
na wszyfłkich swoich dobrach w  Elektorilwie 
Hanowerskim leżących. Małgorzata przy ję­

ła obietnicę i flała fię powolna woli Monar­
c h y , a roku nafłępuiącego ( 1 7 1 6 )  powiła 
Syna, który był ochrzconym pod imieniem Jana 

"Wilkens i wychowanym u liofłry swe v matki. 
O d y  doszedł lat 16 porwano go od ciotki i 
umieszczono w  regimencie dragoncw. W  ro- 
ł u  T734. Jan Wilkens p rz yb yw szy  do Ni ler- 
landow i Iłoiąc załogą w  Gandawie poznał 
fię z Panną Lewiną Aelterman, córką kupca 
tego miafła , profił o iey rękę i otrzymał ią 
Z warunkiem źe zofłanie Katolikiem. G d y  
po rozprawie pod Fontenoy Anglicy opuścili 
Niderlandy. Jan Wilkens pozofłał w  Ginda- 

w ie  za radą adjutanta obozowego jenerała 
Haie ( k t ó r y  pofiadał ufność Króla Jerzego II. 
i w  regimencie którego J  in Wilkens był ka­

pitanem). Ten oddał mu od jenerała 1000
gwineow. Jan W ilkens n eośmiel.aiąc fię
udadź do Anglii , którey religiią opuścił Jprze- 

s y ła ł  różne prożby do Króla Jerzego II. tu­
dzież do Króla Jerzego Hf, dziś panuiącego 
prosząc o pensyą naznaczoną sobie od Króla 
iego o y c a ; lecz nadaremnie. Umarł w  Gan­

dawie roku 1768; żona iego umarła w tymże

M  , K

mieście w roku r ^ H . Zabawili 6 dzieci ż y ­
jących to ie l ł : T o  nasza , A-.Uy tna, Francisz­
k a ,  K a tarz y n ę . Annę i J in 1 W ilkens. O- 
Iłatni który przez iat kilkanaście by ł ProfeS- 
soren w by  w sz y  1?' królewskim kollegiun w  
Gandawie zatrudnia fię te- z aapisaniem hi- 
Iłoryi oyca swoiego i zamyśla w  dziele tym 
odkryć w szytłk ie  intrygi używane m  zgubie­
nie iego o yca ,  a szczególniey pod czas bi­
tw y  pod Fontenoy Utrzy n lią prócz tego że 
myśli udadź lię do rządu francuzkiego dla o- 
trzymania wynadgrodzenia w  E-ekrorfłwie 
Hanowerskim za pensyą która od roku f ’46. 
aż do śmierci iego oyca t“ ó ,  roku zaszłey  
płaconą nie była, wynoszącego kwotę 220,000 
funtów szteriingow.

Z  Gibraltaru d. 2. Stycznia.
Przed kilku dnia 111 przyprowadzono do 

tlireyszego portu okręt bez masztów , ani fię 
ż:ulęn człowiek w  nim nie znoydow ał; b y ł  
on cukrem, runę 1 1 ,  rabiką, mahoniem i in­
ne ni obciążony towtrami. Z  jowierzebow- 
nośei miar. ten okręt kształt okretów norweg- 
skich. Z  niektórych papierów w  nim znale­
zionych poln/uie fię , iż lię ten okręt nazy­
wa Ann 1 llolctra, i żr n lł idnw >ny m b y ł w  

K r y l ł y  tnifadt ni St Craix. Tuteyszy W i c e - 

adiniralicvi urząd w  tym przypuszczeniu ten 
okręt obiąf , ze on m że ieft własnością hol- 

lendersitą; ale konsul duński potrzebne poczy­

nił olłrzeżenia , dla zachowania bespieczeń* 
ftwa do myślnego duńskiego właściciela.

Z  M alagi d. i t .  Stycznia.
Pomi 110 zaraz,y wszelako w  zeszłym ro­

ku aż do I  Gruduia przypłynęło do Mallagi 
4 0 2 1  o k r ę to w  i  (łatkow, mi d z y  któremi 

2420 było hiszpańskich, 67 fnneuzkieb > 7 5  
angielskich, 3 7  portugalskich , 4  sycy liysk ieh , 
10 7  duńskich, 150  szwedzkich', 8 cesarskich, 

19  batawskich, 2 3  raguzańskieh* J ig u ryy -



K  i
d u c h ,  i  r o f iy y s k i  , t  t u r e c k i 2 greckie , 78 

ameryk-mskich, a 3  marokańskie, 

j Z  K onfiant) napala d . 4 . S tyczn ia .

N o w y  agent J. Arghiropalo, którego 

Porta do t y  ieJnia mianowała, dopiero tam o- 
koło 1 :ońca Mirca wyiedzie. To do\” odzi iż 
zaniechał! syftem.ttu utrzjnny-aatlia ainbaHa- 
dora przy C. K . dworze. Zdaie fię że toż 
samo w  Londyn . i Paryżu jhafłąpi.

R o f lyy sk a  jmtrynarh.a na mcrzu czarnem 
w  najlepszym  5ę znaydKIe ftame, a do licz­
b y  okrętow woicnnyt!i wciąż nowe przyby­

w a j .
Po przyjęciu kcnwencyi w  Egipcie od 

B e io w , C hef Arn vur w usunął fię odAlexan- 

dcyi 0 5 go^ in  drogi.
Z  Monachium d. t .  Lutego.

" K r ó l  J mc Szwed/ki przód swoim w y :az- 
dem (L,d dał jenerał leymantowi hrabiemu de 
Mijuzzi order miecza i wielUSe zoftawił po­

darunki uta nau w orny eh u-zr Jnikow.
Pismo iuąs w  tych gizetach jwzmianko- 

wane miafta Rzeszy Frankfurtu do dyktatury 

doftało fie cl. 3 1 .  Stycznia do Ratysbony , W 

którym w yraź  me są. powody', dla. czego na- 
łożoney r czney kwoty 34,000 ryń. ieszcze 
nie w y ,  łiciło i w \ płacie nie może. To pijmo 
z  przy łącz nenii prememoryami składa fię z 
czterech drukowali} eh aikuszy.

O J niiszego Renu d. 1 .  Lutego.
L i f ły  z Akwisgranu donoszą, że tam za- 

bronono w s z y  }kim dzieml.arzom donofić wia­
domości z murza tyczących fię w y p r a w y  któ­
rą Francuzi zamyślaią uczynić do Anglii. Roz­
kaz ten me b y ł  ogłoszony , jednakowo 5 o ni-n 
fię dowiedziano; "Oflatniego tygodnia mówi 

lift iedeu z Akw.sgranu pod d. 19. p. tn pi­
san y ; W s z y s c y  Redaktorowie pism publicz­
nych w  naszym mieście równie LK 1 w in­
nych zwohneroi zoftali. P  reczytano im roz­
kaz minifcra , którym iak ftiysurowiey zabro-

W  n

niono umieszczać w  pismach swoich jaką­
kolwiek wiadomość z morza, bądź ta w kra­
towych , bądź zagranicznych pism ich zraydo- 
w ałaby fię. A ż  dotąd zwyczajem było w  po­
dobnych przypadkach zagrażać przeftępuią- 
cym rozkaz zakazem •w ydaw ań a pisma i za­
pieczętowaniem ich drukarni. Tą  rażą rozkaz 
wyraźnie m ów i, źe ter k ióry  mu fię sprze­
c i w i , będzie aresztowanym, uważanym i 
tak z nim poftąpiono będzie lak ze śpiegiem 
Prócz tego nakazano im aby  o ninieyszym 
rozkazie ani wproft: ani ubocznie naytnuiey- 
szey  nie czynili -wzmianki.

Z  Frankfortu d. 4. Lutego.
Elektor Salzburski ftarał fię mądrem roz­

porządzeniem luaowi proftemu w y b i ;  przesąd
0 (tanie żołnierskim. M 'ędzy innemi ieft i to: 
” Odtąd żaden o zbrodnią, wine lub policyy- 
ne przeftępftwo przękouany nie ma bydż od­

dawanym do w o y sk a ;  owszem do Hanu tego 
do którego fię N a yw yż sz a  osoba Panuiącego
1 nru. żowie nayślachetnieyszego rodu udaią 
maią bydź wybierani ludzie młodzi naypocz- 
clwfi i naylepiey utworzeni, ,,

W  różnych publicznych pismach przeć* 

kilku tygodniami umieszczona była wiado­
mość , iż do w sz y  fi kich publicznych ban­
ków w  Auftryi wyszedł rozkaz nie w ypłaca­
nia prowizyi pod lanym baw arski-n aż do da sze- 
go rozporządzenia zapowod tego pi z y  wodzą 
bespieczeńftwo w  rękach z (trony C esarsk ie/■ 
za koszta poruszenia woysk. Teraz zaś au­
tentyczne są d o w o d y , iż ta wiadomość ten* 
mniey ieft praw dziw a, ila że przytoczony 
powod znanym zasadom C. K ,  dworu i dotąd 
praktykowanemu -sposobowi poltępowanią c a ł­
kiem fię sprzeciwia.

Od Memu d, 4. Lutego.
3W  tych dniach sekretarz legacyr francuz- 

kiey Detr.ondhier z Berlina iadący przeieź- 
dzał przez Frankfort ck, Paryża.
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Od kilku. dni idzie znowu artylerya z 

r t  oguiicyi i Kc.blor.c do tlollandyi. Około 
30  ckręcow w  Metz i Trewirze budowanych 
spuściło fię tamże Mozelą.

P . Reibnitż pruskiey regencyi prezydeut 
p rz y b y ł  z HeiJiDgenfiadt do Erfurtu,d!a prze­
konania fię czy liby  Regencyą bez szkody w  
służbie znowu do Erfurtu przenieść można. 

Jak s łyc h a ć , miała decyzya w ypaść  zupełnie 
podług życzeń magiftratu Erfurtskiego,

Podczas burzy zeszłey soboty przewró­

cił fię na Renie Ratek z 18  ludźmi, z których 
S  życie utraciło.

Z  Frankonii p iszą , iż ftosownie do K on­
serwatorium nadworney rady R zeszy  także i 
A u f iry a  dla dobra Rycerftwa R z esz y  w y r u ­
s z y  z korpusem armii exekucyyney.

W  X tęftw ie Berg ieft także pogłówne 

żydowskie zniefione.
Z  Petersburga ci. 24. Stycznia.

Święcenie w o d y  czyli  tak nazwany Jo r­
dan obchodzono- tu d. 13 .  t- ni. ialio w  dzień 
Trzech K ró ló w  z nadzwyczayną okazałością. 
"W oyska Ranęły w  teu czas na Newie i  na 
białey płaszczyźnie rzeki wśród miafia, gdzie 
przeszło 115,000 naypięknieyszego wo)/ska 
obroty cz yn iło ,  bstallrony w e dwie limie tt- 
formowało i Rrzelało pod czas poświęca­
nia ich chorągw i, i a zda zaś w  tymże czafie 
flałf* na brzegach rzeki. T o  niewymownie 
piękny sprawiło widok. Sam Imperator kom- 
menderował woyskiem , a W ielk i X iążę  K011- 
ftantyn konną gwardyą.

Hrabina Lieweti lYMiąct n a j w y ż s z y  do- 
zor nad elnkncyą W ielkich  Xiężn:cźek o- 
rrzymała, przy  zaślubieniu W ie l .  Xiężniczki 
M a r y i  rocznie 3900 dożywotniego dochodu , a 
radzca kollegii Storch W ielkich Xrężni- 
czek nauczyciel wyniefiony zoflat na rad?- 
cę Ra nu.

R o l ly y s k o  - Amerykańska kompania w  r.

O ) (
i8">2. wypłaciła  zyska  na każdą akcyą z 50o  
rubli po 57 rubli i 32 kopiiel;. Z y s k  z roku 
1 8 2 3 ,  w którym 3  bogato obciążone okręty 
powróciły , zapewne ieszcze zuaczuieyszy 
wpadnie.

Z  Bononii ci. 23. Stycznia.
Jeden z  na*Sych n.ay lepszych Aftrono- 

mow rzecz nnftępuiącą do wiadomości podał: 

Dnia 1 T. I .utego przypadające zaćmienie słoń­
ca zawsze pamiętnym będzie zdarzeniem na 
niebie. Tu w Bononii ( różnica z i ś  względem 
Niemiec nie bardzo iefł znaczna) zaczyna fię 
o 1 1  godz. 1 3  minucie przed południem; nay- 
większe zaćmienie będzie o 36 minucie po 
godzinie 1 2 ,  a koniec o i  godz. 53  minucie. 

Podzieliwszy sobie słonce prze/, imagimcyą 
na 19 częściJ. to i g  tych części zacna) , a 
tylko dziewietnafta część słońca widzianą 
będzie. Nie potrzeba będzie prawda św ie ­
cy  palić, nie będ/ie to noc h k  lię nie­
którym zduio, st di iednak sw", itu> dniowe 
tak będzie słabe i blade iż planetę Wenus go- 
łeńi okien widzieć będzie można. W  kra­
tach, gdzie będzie całltowite słońca zaćmienie 
iako to w  R z y m ie ,  Neapołu i t.d. nie będzie 
można czytać ani pisać bez św iecy , a nay- 
większe gwiazdy fiałc i planety widzieć bę­
dzie można wyraźnie tak prawie i ik  pod czas 
piękney nocy w  zimie gdy ieft powietrze c z y -  

fte. Nawet światło zodyaczne które nasz 
Cr.Ptfai w  r. 1633. odk-ył i obserw ow ał, bę­
dzie w  czasie tego zaćmienia słonecznego w i-  
dzianem. G d y b y  losem iaki kotleta zb liżył 
fię do słońca, co fię za czasów Se.ieki ffało , 
tedy i tegoby można avidzieć gołym okiem. 
Rczchou/i (Tę od kilkn dni pogłoskn, iź I I .  
Lutego w  czafie zaćmienia słońca gwałtowne 
ń.tILjpi trzęlienie ziemi. Tego uroieniu, piszą 
daley z Kanonii, zbiiać nie będziemy; fiare 
baby przesądów, z któremi fię poRarzaly, me 
zaniechaią.
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Dalsz V ciąż wiadomości o Ormianach. 

Sttsub ijCt^Q‘ mian w Aujlrf ackiey 
w*,, 'Wttonardiii.

Or litopie'dzi wnie są w  życiu umiarko­
wani. i' zez sześć lar ciągłego na nich w  
G.ilicyi wschodniey uważania, nie można by- 

to  ni ieJnego piianego zobaczyc Ormianina. 
Kaz rylko w ftoiicy rego Jfraiu b y ł  ten p rz y ­
padek , i~  ic.ien -z nich winiarzoy 1 Niemcowi 
w m en  leszcze b y ł  50 ryfa. za spotrz»U>wane 
■wino, które należało zapłacie. Wspominam 
tu o icdney ormiajskiey w  Surzawie kawiar­
ni iako o osobowości. Ten lud w  podroży 
b ęd ąc , mało ie we dnie, w  wieczór dopiero 
podług azyarycJriego /w ycżaiu  b yw a  liół 
kilku z’.1} wiany porrawami. Potrawą ulu­
bioną, którą Ormiinin w  każdey z sobą mie­
w a  podroży ieft pekellleisz z mięsa kozłowe­
go w  ziemi Siedmiogrodzkiey zwane iśuienj- 
itza. Oprócz tego rzadko kiedy ie w o łow i­
nę w  ciągu mieli jca , ile źc mu liczne pof.y 2 
religii wypadające mkazuią od mięsa wfłrze- 
irmżliwoŚL. Gmelin w  sw ey  podroż}' przez 
R i f i y ą ,  mowi , że Ormianie dwoiaki chleb 
tniią pszeniczny, lrtbsy nazywaią Law asz  i 
Zmm-.k.

Ubiór 0  ■mian w  AujtPyatkiey Monarchii, 
Or mianie w  ziemi Sieci niogrodzkiey cho­

dzą po węgiersku, w  Galicyi wschodniey po 
polsku, a w Buk winie po multańsku. Bar­
dzo mało ich chodzi po niemiecku w Lw o w ie
1 Stanisławów Tc. W idząc z ualeka młodego
2 Suczaw y Ormianina nie maiącego ieszcze 

I wąsa , który pospolicie w  doyrzałym noszą 
t wieku , można lię łatwo w  rozumieniu pomy­

lić i uważsc? go za kobietę; gdyż dtugf i kolii, 
fty żupan zupełnie okryw a  nogi, a pospolicie 
iaśm eyszy koniusz małoco ieft puniżey lędź­
w i .  Na głowie nosi czerwoną czapkę. S*zy- 
ię zaś ma gołą, a koszulę bez kołnierza.

Ormianki obwiiai? sobie ę ło w y  po do­
mu turecką cnuflką, którey ieden rog poaobny 
do rroykata spada na plecy. Na pualiczne u- 
roczy ilości bardzo lubią w ło sy  w  pęk zawi- 
iac trochę ich si>uś<ń*»»ry na twarz W pier­
ścionki wiszące. Lubo zw yczaynie  m,ewaią 
w ! c : ,', brwi i oczy czarne, wszelako i ię w y -  
filaia ra przydanie 1111 czarności , przeto it  
smarnir] pomadą , którą tak robią: tłucze fię 
na proszek galias po ormiańska nazwany 
M isu, i .sypie lię r,a blachę żelazną ,• na tę 
pr: y ło ż y w s z y  drugą blachę rozpaloną pali fię 
tenże proszek póki nie wyda z fiebie oleyku , 
potem lię nań nieco wody przylewa i owże 
proszek kriuzczem fię trze na blasze, poczem 
owa pożądana czarna pomada naflępuie. G d y  
więc Ormianka chce sobie w ło sy  ufarbic , 
wiąże w szyflk ie  w  górę aby skóra na szyi . 
tw arzy była  nie tykaną. B rw i  maiuie pen- 
zlem albo kawałkiem b a w e łn y ;  niekiedy zaó 
ie tylko nad świecą przypalonein migdałem na­
ciera. Na szernienie oczow knpuie drogo 
proszek , który lię przez piorko db cka 
wdmucbuie.

Zatrudnienia O/mian w kratach Cesarskich.
Ormianie rzadko kiedy sami przez fię 

ziemię UDrawi»ią. I lubo lię niektórzy z po­
między nich do szew dw a i innych rzemiosł 
przyMadaią > iedr.ak nsymilszetn ich ie!l rze­
miosłem garbarftwo i farbierfłwo. Z  W o- 
łoszczyzny w  ciągu iednego roku przywożą
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d i  tri Siedmiogrodzkiej 6ojOT)0 skdr kozłb* ?cy 
•wych i baranich, 2 których d<> 20,000 by wa- 
ią iuż wyprawne , inne zaś nasi Ormianie 
zwłaszcza mieszkający w Gyergio Szent Mi- 
klos wypraw iaią  na safian i inne gatunki. W  
Gulicyi także wschodniey są garbarze safia­
nów osobliwie w Tysmeuicach , Łyscu  i Su- 
czaw ie ; naywięcey ich zaś iell w Kutrach i 
ci są n a ys ła w n ieys i ; tnaią oni iikiś  osobliw­
sz y  sposob farbowania safianu czerwono.

Farbowanie safianu w  różnych kolorach 
•wielkie za sobą ciągnie koszta, a nafi Ormia­
nie nie umieiąc tak doskonale farbować iak 
afłrachańscy g irbarze . nie wielkie też ftąd mie­
wają zyski. Nierównie zaś bardziey zyskuią 
na wyrabianiu łoiu baraniego , przez co lię i 
kraiowi nie miło przysługmą, zachce>.iąc G ó ­
rali do chowania ow iec, o których dobrem 
zbyciu pewnymi oydż mogą. T y c h  ło y  do- 
ftaie fię az do Wiednia, Pragi i Gdańska

Handlem owczey wełny trudnią fię szcze- 
gólniey Ormianie hrzezańscy , 1 wiele iey aż 
do Bielska dowożą. Ormianie zaś Tyśmienic- 
c y  od 40 w  tymże mieście mieszkających 
garbarzy Rufinów wypraw ne zakupuią tułti- 
p y ,  i handluią niemi iuż to w  M ołdawii, inż 
też w  nowey Rufi , a mianowicie w Hrucła- 
wiu. Ormianie Chorodeńscy zwyczaynie fi^ 
Utrzymują z handlu w y z iu y  i kawia-u. Ro­
ku lSO‘2 sprowulzili na polt do L w o w a  550 
cetnnrow w y z i n y ,  a 200 cetmrow iltier z 
W vto w  kawiarem nazywanych. W yz in o  
pospolicie ipż soloną przywożą do kordonu 
Cesarskiego^ sami Ormnnie zakupuią i.i co 
rok w  Galaczu ■w Mohlatrii, tey cześc do- 
ftaie fię do Krakow a, W a r s z a w y  i Poznania.

Ogólnie ( ar ni min w uitawicznyn i: 11 
Mfrudnienin, Kupiec O'••.niania w  ziemi Sied- 
miogrodzkiey ieżdzi z jarmarku na ia r m r k ,  
i| towarami wiedeńskie ni i praeskiemi wabi do 
fiebie kupujących, a zaś dawniey bardzo za­
biegły Niemiec Siedmiogrodzki na mieyscit 
tyfko Pędzi. i czeka u fiękionn kupuiących.

W ie lu  też Ormian gili 
e'ło fio bindlu 
!*czególniey lię znaią

!t irzcmiego

) (
fi -odzcy i itłwW Dla t ik t^izwinego ban* 

dlu fiakaliow , i dla zakupienia wielkich i ma­
łych rozynek , tudzież cytryn; nie trwoży lię 
nasz Ormianin iecliac aż do Kotifimc ynopola 
przez Mo!d iwią , którą on lepiey zna aniżeli 
sam Mid-.lawczyk

Z  pomiędzy Ormian Suczawskicii i Snią- 
tyńskich bardzo wielu fię zatrudnia handlem 
koni 1 w o ło w  , które idą do Ołomuńce i W  ro- 
cławia. Sami swe bydł o pasą na własnych 
górach w Bukowinie a Hm pi gruntach w  Moł­
dawii zadzirrzawioń-, cli , g L ie  wiele pr/-z  
nich założonych widzieć możni kltcz i r  i. H a 
ułatwienia tezorhandlu wid-:opn" >y J ■< ef  w y ­
robił p rzyw iley  'Ormirię.n tl Ki.Oęota Ale- 
x.andr:i Mitirocorduio ue ow czas w  Mołda­
wii panuiącego.

( Reszta potem. )

C l i  N~7 C  z  l f  O  z  '
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A . 
przez policyynego ż >łnierza kilką

1) O  N i F. S  i K N
Na dniu 8* m* znalezione tu y,- mieście zolłały 

bankoceilow i w ruteyszym G. K . Rom niflorycie poiicyynym złoż me. P raw y  ich w ł  u.ści 
ciel ma fi* zatem w  nraepisanym ofiawaini czafie z dowodami własności do tutejszego C . K ,  
policyynego Kotnmifibryatti zgłosić. W  Krakowie d. 9. Lutego 1.S04.

Z  Ces. Król. Knuniifioryatu. 
de Persa dyrvguiącv KomttiJJarz.

C. K .  Sad y  S»lachckie Lubelskie Galicyi Zachodniey tiwiadomiah n in ieyszyu Rdyktetn 
Ur. Stanisława Bielińskiego i Wieleb. X ięd za  Jaua Dembowskiego Biskupa Kamienieckiego,



) (  t <>3 v
iż I Ur. Tgnacy, L e o n ,  Michał i Felicyanm bracia i fioftra D rozd ow scy , Jozef  oyciee, M i ­
chał • VI i dy ław synowie rtvchłow.iCy przeciwko cym i W . Stanisławowi Szymanieekiemu,
W ‘ prawie o przyznanie dzierżawy wfiow D ębę, Budziska, Kołaczki Obrąb, Zabienięc ra  
rzecz W ła d ys ła w a  Rychło wskiego maiącey fię uskuteczoic, pod praes. 3  Liftopada 180 3  do 
Nru. rg-353 Sądów tuteyszych żałobę ffodali i sądowey pomocy dopraszali się.

G d y  zaś też Sądy dla nie/naiomego ich zamieszkania , cym sadowego tuteyszego advro- 
1ceta Katyńskiego za kuratora z ich szkodą i niebezpieezcńftweui udanow iły , z  którym też 
rozpoczęta sprawa podług przepisanego ula Galicyi Zachodnicy Prawa porządku prowadzona 
i ukończona zoftani". Oni p -ze’o ninieyszym Edyktrm napominaią f i ę , ażeby d.ia 2 1  Ma ref 
I 3 H  o godzinie 9 zrani do expliiCncyi (łuwili f ię ,  lub oznaczone u 11 sobie patronowi dokunen- 
ta swe przestali, albo innego sobie adwokata za patrona obrali, rego Sądowi wymienili i tych 
prawa środkow u ż y w r l i ,  kture do obrony św ey  spra w y  użyteczue.ni bydź sądzą, gdyby bo- 
WTiti tego nieuczyndi i swą spz.iwe zaniedbali , szkodę sob-e Iłąd taką wynikaiącą  S,mi sobią 
przypisać budą winni. Daa w Lublinie dnia l±  Grudnia iS^S-

B. Golas zewsri,
J nil.
J .  C. Hubna.

Z Bady C. K. Sądów szlachta Lahti. O '1. Zachodnity.
Reinl.

Podaie fię do wiadomości iż rzeczy pozoftałe po ś. p. Felicyanie Leskim i Maryannie 
zCzermickich L '-sk iey ,  i iko to srebra, kleynofy, suknie męskie i damskie , bielizny, sprzęty 
różne, konie, bydło , owce i inne rzeczy przez pubficzną licytacją  d. żg. Lutego r. b. z  
T izkrzit W ysokiego C. K . Sądu Szlacheckiego Krakowskiego dd. 23. Grudnia roku l 8° 3 » 
pod Nrem. [3 100  wypadłego w wsi K rz yk aw ka  sprzedane będą. Ż y c z ą c y  sobie co n a b y d i  
raczą w  mieyscu wyznaczonym znajdow ać fię.

C. K .  sady  szlacheckie Krakow skie  G d c y i  zachodniej oznaymuią tym  Ed ykfem  suk-, 
•e fi  orom W o jc ie c h a  W ą s o w i c z a ,  iako to : Teofili W ą s o w i c z ó w ®  m ałżonce, Pani d o ż y-  
w m n iey  teraz za W ie lm ożnym  M e d y c k im  .będącey , i dzieciom iey Antoniemu i A d a m o w i 
W  ho  wieżom w  ] ie; ,v<zein mnłżeńftwic z W  oyciochem W a - o w :cze n z ro d z o n y m , za grani­
cą mip^Htaiąeym . prtrez adwokata P. Bema od Sądu dodanego bronionym , tudzież sukcpfli,- 
rom Jor.cfa i A u ’ } ’ z 'y z c . - w io w s k .c h  Leśniewskich m ałżo nkó w , to ieft: K a z im ierzo w i,  
W  ince .renu i IJ e ■< nimTn-j Leśn iew sk im  brac iom , także za granicą mieszkającym , przez 
a d w o ! i '?a P .  l.fw iekTfgo S ą d o w n i1 dodanego bronionym , że Franciszek Kiernicki n Sądów 

‘ t v c h -  o p-zeiec:e S . r i w y  przez Kazimierza Krzezim ow sk iego względem zapłacenia sum 5000 
ml. poi. i 22?0 zł.  po?.- so‘; w y d a n e y  —  żałobę na tnch podał , i  o pomoo sądu , ile spra­
wiedliwość wym aaa prosił.

Gdy’ zaś sady te. nie im>nc wiadrmości gdzie przypozwani zoftaia, lub czy  wcale »  
C  K .  piuftwnch dziedzicznych znayduią f ię , pnymże adwokatów mteyszych I’ . Bema i L e ­
wickiego z ich -zkcd ą i icb hoc?'em gaBRncnnJi podano w i ły ,  z którymi proces ten flosownie 
do ufławy sądowey na C. K .  pańf- wa dziedziczne przepis meyrozpoczaie fie i ukończony be* 
dzie ; oni przeto Fctyktem nini yszym  tym koncern upominnią fię.’ ażeby w  czafie przyzw oi­
tym  to ieft: przed terminem na dzi j| Lutego r. b.  or laczonąmi sami flanęli , albo ieżelł 
iakie maią prawa swego dowody, te znflppcom doaanym s<,bie wcześnie przesłali, albo tsako- 
niec innego sobie patrona obrali, tego sadom tutejszym wym ienili, i podług przepisu tvch 
śrzodkow prawa używali , •które do sw e y  "brony za naysim rcznieysze osądzą; gdyż ioaczey 
wszelką'niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą sam iby.sobie , podług opiewu C . K .  
praw, przyi-isac winni byk

'Jozef dt Nikomwicz. 
v  m a c h .

W. Lichodi.
Z  Rady C. K .  Sądów Szlar.h. Krakowskich Gall. Zachód.

Dan w Krakowie dnia 7. Stycznia 1803.
S frrneck.

M agiftrat C .  K .  Srołecznego Miafta Krakowa G a lic y  i Zaehodm ey W a c ła w o w i  D iim nwi 
■ in ie ysz ym  obwieszczeniem wiadomo c z y n i ,  iż ż y d  Getzel f lr a d e jo w k a  a tuteyszego Ma-
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gidratu Krakowskiego przeciw niecili w  sprawie o za iłicenie rqg £}, ryu. 3okr. dnia 9 Son a - 
nia r. b. żałobę oodiw szy o sądową pomoc, co sprawiedliwość w ym iga  cłopras/ał fię.

G d y  zaś lYIagifŁrat tuteyszy dla niewiadomego iego pomieszkania mieysca, ilbo w  cal*  
w  G. K. dziedzicznych kraiach nie znaydowania f ie , iena  Diirrowi tu bęaącego adwokata 
Liebicha z iego niebespieczeńftwem i kosztem zi zadopcę poftauowił, z którym zaczęta spra­
wa podług uftawy sądowey dla C . K .  kraiow przepismey prowadzona i rozsądzona 'będzie 4 
przeto ninieyszemi w  tym zamiarze napomina fię ażeby w  dniu 8 ui.efiąca Marca roLu 1804
0 godzinie 9 ranney albo sam osobiście ftanął albo ftępcy udano wionę nu , jeżeliby takowe miał 
prawne dowody wcześnie przesłał, albo nahoniec innego Któregokolwiek pełtiomocnika obrał
1 tuteyszemu sądowi oznaymił, zgoła ftosownie do przepisów tych przy łożył  prawnych środ-' 
I o w ,  któreby ku sw e y  obronie naypotrzebnieysze upatrywał, ile że przeciwne z swtgo.spó­
źnienia zapaść mogące skutki sobft samemu przypisać będzie powinien. T ak  bowiem epiewaią 
przepisane dla C . K .  kraiow Prawa

Łodziński.
Hirschberg.

Z  Rady Magistratu Miasta L\ K. Stołecz: Krakowa.
Dnia  12 .  Miejiąca Stycznia ig- '4-

H i nta.
C .K . ' s ą d y  szlacheckie Lubelskie Galicyt zachodniey uwiadamiają ninieyszym Edyktem 

f v .  sukcellbrow Anny S^snow skiey, iako to tie'enę z Boreckich Grib,wi?cićą Michała albo 
innego itnienia B<reckiego, W cncesława , Jtna Horochow , i Franciszkę złforochow K rz y w o -  
błocką — iż P. Marcin Karo DobiecKi, w  sprawie zapłacenia summy 530 zł. poi c .s  c. do są­
dów łuteyszycb żałobę podał, i pomocy sądowey dopraszal fię.

G d y  2aś teź sądy dla ich niewiadomego zamieszkania, im rutey'Szego sądowego adwokata 
P . Hakensztnida , za obrońcę z ich szkodą i niebespieczeńdwerr. udan ow iły ,  z którym taż spra­
w a  rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi zachodniey. sądowego porządku prowadzona i 
ukończona będzie. Naponiinaią fię oni ninieyszym Fdyktem , aby w  90 dniach do explikacyi 
iuftanowionemu dla siebie obrońcy dokumenta sw e oddali, lub innego sobie patrona obrali i 
tego sądowi w ym ienili ,  i oraz tych podług prawa użyli k rokow , które fię do otrooy  sw e y  
ip r a w y  pożytecznemi bydź zdaią ; gdyby  bowiem tego nieuczynili, 1 sw ą  zaniedbał' Sprawę 
samiby sobie szkodę może iaką ftąd wynikaiącą przypisać wiom Uyli. 

l)an w  Lublinie dnia '22 Lidopada 1S03.
B . Goaszewski.
PolL
Jiubna. Z  Rady C. K .  Sądów Scla: LabH. Galicy Zachodniey.

Rtinl.
C. K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicy i Zachodniey uwmdopRaią ninieyszym E dyk- 

łem PP . Kaietina i Karola Gruszeckich, iż F .  Franciszek KulpiusKi y? punkcie sekwedracyi 
części wsi Bychawki do wytrzymania surrnn 526^ 2. p. 2 1 J  gro. i i “ 95 z. p. 23  gro. presen- 
tatą 16  Lidopada ISt>3 Nro. 12 ,939  J o  sądów tuteyszych żałobę podał i pomocy sądowey 
dopraszał fię.

G d y  zaś też Sądy dla ich niewiadomego i zamieszkania, im tuteyszego sądowego adwo­
kata Pana Moraczewskie za obrońcę z icb szkodą i niebezpieczeńdwem udanowiły, i. którym 
taż sprawa rozpoczęta podłng przepisanego dla G  t’ icyi Z iohrdm ey sądowego p o rz ą d k u  pro­
wadzana 1 ukończona będzie; na-ominaią fię oni ninieyszym K d ykren , aby na dzień 20 Mar­
ca 1804 o godzinie 9 z rant do odpowiedzi dawiu óe , i udan<>wionemu ala fiebie obrońca 
dokumenta sw e  oddali, Inb innego sobie pąttona obrał:, i tego Sądowi wymień, li , i oraz tych 
podług prawa użyli krokow, które fię do obrony sw e y  sp ra w y  pożvieczneini by di zd i ,ą ; 
gdyby bowiem tego nieuczynili, i swą zaniedbali spraw ę, sa niby sob‘e szkodę może i<uią 
ftąd wynikaiącą przypisie winni byli. —  Dan w  Lublinie dnia 14  Grudnia.

(Jo'aszewski.
Poll.

ę, Jubna.
Z  Rady C. £. sadów szlacheckich Luoelskiek*

1ieinl,


